DYKTANDA „BŁYSKAWICZNE” – USPRAWNIENIE CZY UTRUDNIENIE.

(wykorzystywanie dyktand „błyskawicznych” w pracy z uczniami z dysleksją)

Nauczyciele poloniści często wykorzystują ortograficzne dyktanda błyskawiczne - inaczej mówiąc- dyktanda z „ luką”, by przekonać się o stanie wiedzy swoich uczniów. Nic w tym dziwnego. Przeprowadzenie takiego dyktanda nie zajmuje wiele czasu, nie wymaga przygotowywania specjalnych pomocy, a sprawdzenie jest proste i szybkie. 

Poprawa tradycyjnego dyktanda wymaga czasu i skupienia. Mozolne przedzieranie się przez gąszcz koślawych liter, maskujących sprytnie ukrywające się wśród nich błędy, może zmęczyć najwytrwalszego.

Część uczniów lubi dyktanda „błyskawiczne” , zastanówmy się więc komu taka forma najbardziej odpowiada i dlaczego.

Zacznijmy od dysgrafików. To osoby piszące niekształtnie, a do tego wolno. Szybsze dyktowanie sprawia, że ich pismo staje się nieczytelne. Uzupełnienie tylko jednej litery w dyktandzie jest więc dla nich wielką ulgą, mogą spokojnie zastanowić się nad tekstem i skorygować błędy.

Drugą grupę sympatyków stanowią uczniowie dość dobrze radzący sobie z ortografią, traktujący taki sprawdzian jak swego rodzaju wyzwanie i sprawdzenie siebie. Posługiwanie się zasadami ortograficznymi nie jest dla nich problemem, nawet jak nie znają jakiejś regułki, potrafią wybrać prawidłowy wzorzec graficzny wyrazu, porównując zapis błędny z prawidłowym. Pomaga im w tym zwykle dobra spostrzegawczość i pamięć wzrokowa.

Jak więc widać dyktanda „błyskawiczne” potrafią ułatwić pracę niektórym uczniom.

Co jednak z resztą ? Istnieje szereg specyficznych  zaburzeń rozwojowych, czyniących tego rodzaju pracę utrapieniem dla ucznia. Mam tu na myśli dzieci i młodzież z dysleksją i dysortografią, a także uczniów z zaburzeniami funkcji percepcyjno – motorycznych nie wynikającymi wprost z dysleksji. Należą do nich: koordynacja wzrokowo – ruchowa, analiza i synteza wzrokowa oraz pamięć wzrokowa. 

Wolne tempo czytania, przekręcanie wyrazów i niski poziom percepcji wzrokowej sprawiają, że uczniowi trudno jest odczytać wyraz, umieścić go w określonym kontekście i jeszcze poprawnie wpisać literę. Wydłuża to czas pracy, zmniejszając szansę ukończenia pisania w określonym terminie.

Osoby z dysortografią widząc przed sobą długie dyktando z mnóstwem luk do uzupełnienia, dekoncentrują się zwykle w drugiej połowie, finiszując „byle szybko” i „byle jak”. Jest im wszystko jedno, ile zrobią błędów, skoro i tak dostaną ocenę niedostateczną. Istnieją wśród nich tzw. „uczniowie z opinią z poradni”, błędnie przekonani, że takowa zwalnia ich od wszelkiej pracy. Nie zależy im więc na częściowym przynajmniej wyeliminowaniu błędów.

Jak więc traktować dyktanda „błyskawiczne”?          Oto kilka propozycji odbiegających nieco od znanego wszystkim modelu :

· Stosuj dyktando wobec uczniów, którym to naprawdę pomaga,reszta klasy może wtedy pisać ze słuchu lub z pamięci

· Jeśli już musisz się nim posłużyć, skróć je, wolno i głośno odczytuj zdanie po zdaniu, tak, by uczniowie z dysleksją zdążyli przeanalizować wyrazy, a dysortograficy do końca koncentrowali się na treści

· Wykorzystaj dyktando jako pracę domową dla uczniów mających problemy z opanowaniem poprawnej pisowni, instruktaż do takich ćwiczeń znajdziesz na następnej stronie.

Instruktaż do pracy nad ortografią – z wykorzystaniem dyktand „błyskawicznych ”

(uczniowie mający trudności z czytaniem, powinni pracować w     obecności nauczyciela lub rodzica) ).

1.Załóż zeszyt do ćwiczeń, wypisz do niego zasady ortograficzne i naucz się ich ! 

2.Ćwiczenia wykonuj codziennie po 3-4 zdania (podziel tekst dyktanda na kilka fragmentów tak, by dobrze się na nim skupić).

3.Uzupełnij luki w wyrazach, korzystając ze słownika ortograficznego lub pomocy osoby dorosłej - musisz mieć pewność, że litery wpisane są prawidłowo. Tutaj nie ma miejsca na błędy, masz zapamiętać wyraz w jego prawidłowym zapisie ! PRZYKŁAD.: 

                     Wpisz : „ó” lub „u”
   Mała jask...łka leciała nad miastem. Nar...d rozdziawił gęby w niemym podziwie, jakby zobaczył ...smy c...d świata. Nie ma to jak wiosna- cały Krak...w rad...je się, w milczeni..., sk...ty słonecznym blaskiem.

3.Teraz przepisz uzupełnione wyrazy do zeszytu jeden pod drugim i uzasadnij ich pisownię, szukaj podstawy słowotwórczej i rodziny wyrazu

jaskółka – „ó” niewymienne,                                      Kraków – .............................
naród – ..............................                                     raduje się –..........................

ósmy –................................                                      milczeniu -...........................

cud -.................................                                      skuty – ..............................

4.Kiedy dopasujesz już wszystkie zasady , ponownie przeczytaj tekst i poproś kogoś o jego podyktowanie.

5.Wyrazy, w których pojawiły się błędy przekreśl i wpisz prawidłową wersję na górze. Nie podkreślaj błędów na czerwono – w ten sposób je utrwalasz !

6.Z wyrazami, które trzeba było poprawić – ułóż zdania lub krótkie opowiadanie.

UWAGA : Na początku możesz stosować dyktanda łatwiejsze i wracać do przepracowanych tekstów, by lepiej utrwalić wyrazy .
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